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W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O rozc'ągnieniu na ludzi wolno-roboczych 

f4> Guberniach zachodnich i nad morzem balty- 
ckiem mieszkających , p rzy  ich przeyściu do sta
nu mieskiego do innych miast, praw ideł, ja k ie  się 
znaydują  , względem przenoszenia się mieszczan 
2 jednego miasta do drugiego.

Wedle Ukazu Jego Cesarskiey Mości, Rzą
dzący Senat słuchali przedstawienia Ministra skar
bu i iż Izba Skarbowa Infiantska uprasza o roz
wiązanie Ministeryum Skarbu, czyli można Ukaz 
Rządzącego Senatu z dnia i 3 marca i 8o5 roku, 
Zawierający w sobie prawidła, względem przeno
szenia mieszczan z jedney gubernii do drugiey, roz- 
°*ągać na ludzi wolno-roboczych, przypisnych do 
?n,ast i majątków ziemskich  ( m ł i3 l i )  , względem 

tórych przenoszenia nie ma żadnych ustaw ? 
rzy czem Izba ze swojey strony podaje, iż roz- 

^ągnąć na nie prawidła, znaydujące się już wzglę
dem przeniesienia mieszozan, byłoby rzeczą nader 
Sprawiedliwą : gdyż oni zarówno z tym i ostatni
mi należą do gromad mieskich. Tenże Minister 
®karbu, opierając się na takiem przedstawieniu 

by Skarbowey Inl'iantskiey, podaje; ludzi woluo- 
tobećzyob, przypisnych do gromad mieskich, prze
b i ć  do innych miast i guberniy nie inaczey, jak 
j‘ ^ym agąnem  w praw ie  uwolnieniem odgromady 
s alszerni obrzędami we względzie samey korre- 
V ndencyi, zachowy wanenu dla wszystkich sta- 

hażT’ a ’ako ci ludzie w gubernijach zachodnich i 
kia s lłl°rzem baltyckićm położonych, stanowią 
to i ^ U dzie lną ,  nienależącą do mieszczan, prze- 
0pj ,nie na ltiy  ich pociągać po przeniesieniu się do 
Vviz ^  P°dwóyaych podatkow do następney re- 
'via^H ^  Pan Minister Skarbu i przedsta*
Sen dalszey uwagi i rozwiązania Rządzącego 
s p r a ć Pr zycz^m słuchano załączoney do tego 
boczy ^ o z *t a z a l i ; Chociaż ludzie wolno-ro- 
baltvc'l -W Suberniach zachodnich i nad morzem 

dQCłe™ m*eszkający , stanowią klassę oddziel- 
fiaiii jJ^mszczaństwa nienależącą; lecz że przypi- 
z miasto ,̂r °mąd mieskich i przenoszenie się ich 
osobliwie albo z gubernii do gubernii, a
Winno bvrl.° ®Łanu kupieckiego i mieskiego, po- 
W tóm ,i _i P°zwalane podług własney każuego 
ich d°S°dnosci. i potrzeby;"przeto co do tego 
n iu i  nn r°8Zenia Sl̂ ’ \łCzflc ick  ,w jednym poloże- 
^ ^ n a f n a ^ l T ’ K^ dz^ y  Senat Jostlnaw ia

nney gubernii, albo do stanu kupieckiego lub inie- 
• « . g o ,  podlegali „piacie d„ „a°tęp„ e / r

* y c h  nos aS'tTl,' 1 ' w szystk ich  Izb Skarbo-
mfó 1’ M ini t t  r(;WmeiS: Przez  U kaz « w ia d o . 
*»• 3  1824 “ •

> * 's ° z a n 7 r n e“ ‘f  P'Vr'Owo-  l8o4
«« .•££  ‘ZrZnk Vych k"«'■
^■Lcy^en^a. LŚC" ,U ,JEG0 C5“ «»Kttv M ości, R a ,-
«Urbu i  i  ;  P. M inistk

)  z Izba Skarbow a M osk iew ska donosi mu,

ze Ukaz Rządzącego Senatu z dnia 17 grudnia 
1820 roku, zabraniający przyymować od mieszczan 
do poświadczenia xiąg po upłynieniu połowy mie
siąca grudnia, opublikowany przez Ilząd Guber- 
nialny Moskiewski w miesiącu lutym roku bieżą
cego. Teraz od niektórych mieszczan , którzy w 
ciągu roku oświadczyli życzenie prowadzić h an 
del na summę wyższą 1,000 rubli, podane zostały 
do poświadczenia x ięg i ; zaczem Izba Skarbowa 
prosi rozwiązania względem utwierdzenia równie 
tych xiąg, jak i tych, które na ten rok będą podane 
od innych mieszczan, którzy na przyszłość oświad- 
czą życzenie prowadzić handel w roku teraźniey- 
szym. P. Minister skarbu, uważając, iż Ukaz 17 
grudnia i323 roku opublikowany poźno, i że han
del prowadzący mieszczanie przez niepoświadcze- 
nie ich xiąźek, mogą doznać szkody w swych prze
mysłach, uznaje za sprawiedliwą dozwolić Izbie 
Skarbowey na rok teraźnieyszy przyymować do p o 
świadczenia od mieszczan xięgi i po terminie na
znaczonym w Ukazie 17 grudnia i 8a3 ro k u ,  co 
tenże P. Minister przedstawia do zdania Rządzą
cego Senatu. R o z k a z a l i :  Zgodnie z przedsta
wieniem P. Ministra Skarbu, dozwolić Izbie Skar
bowey Moskiewskiey na rok teraźnieyszy przyy
mować do poświadczenia xięgi od wymienionych 
przez nią mieszczan, i po terminie naznaczonym 
w Ukazie 17 grudnia 1823 roku ; o ęzem jey po
słać Ukaz, a dla uprzedzenia podobnych zapytań 
i ze strony innych Izb Skarbowych, dać wiedzieć
0 tem również przez Ukazy wszystkim dalszym 
Skarbowym Izbom i Expedycyom, Rządom Guber- 
nialnym i obwodowym i woyskowey kancellaryi 
woyska Dońskiego. Dnia 12 maja i 8a4 roku (z lgo 
Departamentu).

O Instytucie Korpusu In ien ierów  dróg kom m u- 
nikacyy. ( D o k o ń c z e n i e . )

III. Prawidła promocyi i wyyścia.
§. 16. Uczniowie każdego roku będą exami- 

łiowani.
§ 17. Examina będą prywatne i  publiczne.
5 22. Postęp w naukach i dobre obyczaje da

ją pierwszeństwo w promocyi.
§ 28. Po ukończeuiu rocznem w 4tym od

dziale dawanych nauk, uczniowie będą examino- 
wani i stosownie do zdania examinujacych, za po
twierdzeniem GłównoZarządzającego drogami kom- 
nmnikacyi będą promowani do 3go oddziału; ucznio
wie także 5go oddziału po takimże examinie i za 
zdaniem examinujących będą przedstawieni do ran 
gi chorążych i będą promowani dla kończenia k u r 
su do ago oddziału, w którym będą się już liczyć 
na liście w korpusie inżeaierów dróg i kommuni- 
kacyi. Temuż porządkowi podlegać beda i chorą
żowie, uznani za godnych rangi podporucznika. Ci 
zas ostatni, po wysłuchaniu zupełnego kursu nauk
1 Zr. osyc uczynieniu wszystkim przepisanym wa
runkom przy examinach , przedstawiani będą do 
rangi porucznika , poczem już przeyda do służby 
rzeczywistey inżenierów dróg i kommunikacyi w  
różnych obowiązkach. >

^ 2-1. Uczniowie zostający w randze podofi
cerów, po ukończeniu rocznych nauk, jeśli nie zda
dzą examinu dostatecznego, aby mogli bydź pro
mowani do następnego oddziału, mogą się na rok 
jeden zostać w  tym że oddziale; lecz  kiedy i w  ro-



fcu drugim p rzy  examinow aniu  nie okażą należy
tego postępku, będą oddaleni z In s ty tu tu .  Kiedy 
uczeń podczas swego zostawania w Instytucie  był 
chw alebnych  obyczajów , i podług swojey nauki 
może bydź dobry  m 'oficerem oddziału budownicze
go dróg kom m umkacyi ; w tenczas  dla ukońozenia 
sposobienia się swojego do tego rodzaju służ
by, przenosi się do szkoły wojenno-budowniczey i 
za trzym uje  w niey szpadę z felcechem. Jeśli zaś 
p rz y  chw alebnych  obyczajach n ie  uczynił żadne
go postępku w naukach  i zostaw ał w Instytucie  
lat 2, w ted y  uw aln ia  się z rangą  i 4 klassy.

§ a5 . Uczeń, którego się zdrowie nadspodziewa
nie po w eyśc iu  do In s ty tu tu  zepsuje do tego s to 
pnia , że nie będzie już nadziei, ażeby mógł bydź 
wczasie p rzy d a tn y m  do służby w  korpusie mżenie* 
rów  dróg kom m unikacyi,  uw aln ia  się z Ins ty tu 
t u  w  randze  i 4 tey  klassy, jeśli się znaydował w  
In s ty tu c ie  n iemniey jak 2 la ta  i był obyczajów do
b r y c h ,  w  p rzeciw nem  zaś zdarzeniu uwalnia się 
bez żadney pre rogatyw y.

§ 26. Uczniowie, dla małey pilności w  n au 
kach, i dla złych obyczajów, nie dający żadney na
dziei poprawia, będą oddaleni z In s ty tu tu  bez ża 
dnego atte3tatu .

§ 27. Chorążowie i podporucznicy, k tó rzy  nie 
mogli po roku bydź podwyższeni w randze, będą 
odbywać edukacyą  jeszcze ro k  jeden w oddziale, 
a jeśli i po tein nie okażą należytego postępu, aby 
mogli bydź wyniesieni do rangi wyższey; tacy bę
d ą  przenoszeni do oddziału budowniczego w ty ch 
że rangach, albo do wojenno-roboczych batalionów 
dróg kommunikacyi. W  przypadku, jeśli w rzę
dzie podobnych oficerów znaydują się złych oby
czajów, tacy  będą oddaleni ze służby.

§ 28. Uczniowie, b iorący edukacyą na ko
szcie skarbowy-m w Insty tuoie , obowiązani będą słu
ży ć  w  korpusie dróg kom m unikacyi lał 6, licząc 
od czasu odebrania rang i porucznika. P raw idło  
to  rozciąga się także do tych , k tó rzy  będą p rze
niesieni do oddziału budowniczego, ale od czasu 
weyśrda ich w służbę rzeczyw is tą .

IV .  U trzym a n ie  uczniów  i oficerów.
§ 29. Uczniow ie podoficerowie W liczbie 4o, 

m ają  mieszkanie W domu In s ty tu tu ,  zupełnie się 
u t rz y m u ją  kosztem  skarbow ym  to jest: mają stół, 
odzież, bieliznę i obuwie. Uczniowie swoim się 
kosz tem  edukujący  czyli pensyonarze w  liczbie 52 
u t rz y m y w a n i  będą na teyże osnowie za opłatą na 
rok  1,200 rubli, k tóre  będą przy łączone do sum
m y  ogólney, n a  u trzy m a n ie  In s ty tu tu  assygnowa- 
ney .  O płata  w yżey  w ym ieniona powinna się wno
sić w  połow iczney  "ilości n a  6 miesięcy z góry. Je 
śli zaś po upłyn ien iu  miesiąca po te rm in ie ,  oplata 
nie będzie wniesiona, w tenczas ma p raw o  zw ierz
chność In s ty tu tu ,  za rezolucyą^Główno Zarządza
jącego drogami kom m unikacy i,  oddalić z In s ty tu tu  
ucznia i już go r .apow ró t nigdy nie przyym ow ać.

§ 3o. Chorążowie i porucznicy , będący na li
ście korpusu inżenierów  dróg kom m unikacyi,  bior 
r ą  z sum m  główney adm in is tracy i  pen s ją ,  przezna
czoną N ayw yższym  U kazem  w ydanym  29 apryla 
1820 roku , p ierw si po 5oo rubli, a d rudzy  po 45o 
n a  rok; prócz tego przeznacza się dla n ich dla zró
w nan ia  z oficerami ty c h  rang  oddziału budowni
czego dróg kom m unikacy i,  pobierającemi pensyą 
zarów no z oficerami a rm ii  pionierów, każdemu po 
200 rubli s to łow ych  pieniędzy; także biorą od mia
s ta  pieniądze na k w a te rę  podług praw ideł na to  
Nay wyżey po tw ierdzonych  27 junii 1817 roku.

Młodzi ludzie ze stanów w yżey pomienionych, 
ch cący  się poświęcić tem u  rodzajowi służby, po 
zezw oleniu  Jego K ró lew sk iey  W ysokośc i G łówno 
zarządzającego  drogami kom m unikaoyi N ięcia  A le
x a n d ra  W irtem bersk iego .  w zyw ają  się dla p rz y 
go tow ani2 s,ę niey ' aby weszli do liczby uczniów 
In s ty tu tu ,  na swoim lub na skarbow ym  koszęie.

P r z y y m o w a n i e  ich zacznie się nie poźniey jak 
i 5 rtiaja te raźnieyszego  18 j4 roku. Prośby w  tey  
rzeczy , podług fo rm y  u s tanow ione j ,  na  papierze 
h erbow ym  , z w y rażen iem  mieysca mieszkania i 
dołączeniem d o kum en tów , w postanow ieniu  w y ra 

żonych, pow inny bydź podawane przed dniem po- 
m ienionym; po czem podający się pow inni stawać 
do exam inu  w Insty tucie .

W i e l k i e  N i ę z t w o  P o z n a ń s k i e .
P oznań  dn ia  11 czerwca.

(z K orrespondenta W arszaw skiego .)
D zisia wieczór będziemy znowu n.ieli znako

m ite  Szczęście, widzieć przybywającego wpośród 
nas powszechnie uwielbianego, dziedzica tro n u  p ru 
skiego.

Onegday pow rócił tu  z Petersburga , JO, Xią- 
że N am iestn ik  J. K. Mci w W .  X ięz tw ie  Poznań- 
skiem, w  tow arzys tw ie  dostojnego brata  swojego 
JO. X ięc ia  L udw ika  R a d z iw iłła •

; , i f  ' 'v .V?.
* A n g l i a .

L o n d yn  dnia. q8 m aja.
(z G azety  le Conserpateur Im partia l).

O to są a r ty k u ły  t ra k ta tu ,  zawartego w I.on- 
d yn ie  dnia 17 m arca  r.  t. , m iędzy N. Królem 
Jm cią  N iderlandzkim  i N. Królem  połączonego 
kró lew stw a W ie lk iey  B ry tan ii  i lr landyi.

A rt. 1). W ysok ie  strony  układające się obo* ' 
wiązują się przypuścić wzajemnie swoich podda
nych, do handlu ze swojemi posiadłościami na ar- 
chypelagu wschodnim i na lądzie in d y jsk im  , ró 
wnież i na wyspie Ceylan, a to  n a  stopie narodu 
nayprzyjaźnieyszego; rozumie się, że poddani obu 
stron mają się stosować do urządzeń m ieyscowycb

A rt. 2), Poddani i s ta tk i  każdego z obu nU‘ 
rodów nie będą opłacać p rzy  weyściu 1 w yyściu  t 
po rtów  do drugiego na morze wschodnie, w ięcej 
nad dwa razy  ty le  cła, jakie ąpłacają poddani 1 
s ta tk i  narodu, do którego po rty  należą.

W  portach  bry tańsk ich  i na lądzie indyyskiu1' 
na  wyspie . Ceylan , cło wchodowe i w jrchodoW'e 
od s tatków  niderlandzkich ta k  zmodyfikowane z°‘ 
s tan ie ,  ażeby przez żaden spo&ob więcey od nie*1 
nie wym agano, jak dw a razy  tyle, co poddam  i s ta t
ki angielskie opłacać zwykli.

Gosię tj-cze a r ty k u łó w , k tó re  nie ulegają za- 
dney  opłacie p rzy  w prow adzaniu  i w ypiow adza- 
n iu  przez poddanj-ch, lub przez o k r ę t y  narodu, do 
którego  po rt  należy, z g o d z o n o  się, ażeby cło nakła
dane na poddanych lub na o k rę ty  innego narodu 
nie p r z e w y ż s z a ł o  nigdy 6 od sta.

A rt. 5). W ysok ie  strony układające się przy' 
rzekają, iż na przyszłość żadna um owa, stanowiona 
przez jednę z nich z kra jam i na  m orzach  wscho' 
dnich, niezaw ierała  a r ty k u łu ,  zm ierzającego, bąć^ 
w  prost, bądź przez nałożenie rozm aitych  opłf*1* 
do w yłączenia  handlu drugiey z portów  ty ch  kra'  
jów, i jeżeliby na  w ypadek  jakibykolwiek a r ty k 11* 
był przypuszczony w  ty m  względzie, w jakiey 
mowie dzisia istniejącey, z jedney lub drugiey str®' 
ny, taki a r ty k u ł  przesta je  mieć moc swoję, p rz ^  
zaw arcie  ninieyszego t rak ta tu .

R ozum ie się, iż przez każdą ze s tron  układ3' 
jących  się, uczyniona została kom m unikacya  w sz/ ' 
s tk ich  t r a k ta tó w  lub zobowiązań obecnych mi?' 
dzy  każdą ze stron, również i z każdem państweu>» 
leżąoem na m orzu w schcdniem , i że podobną k o ^  
m um kacya  w szystk ich  t rak ta tó w , n a  przyszl0^  
zawierać się m ających przez s trony , będzie naw 3* 
jem udzielona. >\

A rt. 4 ). NN. K ró l  Jm ć Niderlandów  i lśXg 
Jm ć W ie lk ie y  B ry tan ii ,  obowiązują się w z a j e ^ ,  
w ydać rozkazy , tak  władzom cyw ilnym  
w ym , n ie m n ie y  i swoim okrę tom  wojennym, n r. 
szanowały wolność handlu, postanow ioną w- at 0\. 
ku lach  1, 2 i 3, i n ieza trudn iały  w żaden sposob * 
nego związku, ani mieszkańców a rch y p eh g u  Wsr 
dniego z portam i obustronnych  rządów  , ani p° 
danych  obu rządów  z portam i, należącerni d° 
c a rs tw  tam ty ch  krajów . ^

A rt. 5). Również NN. w zm iankow ani wyżey ..
Iowie Jchmość przyrzekają  sobie w z a j e m n i e  p ,
łożyć się skutecznie, do ukaran ia  i za *esiea^  
bojow m orsk ich  na tych  w o d a ch ;  przyrze a gd
ra z  n iedawać, ani p rzy tu łk u ,  ani żadney J’l’1' ja-
k rę tom , u ży ty m  do rozbojów i nie potWo ą



dł,cy okoliczności, ażeby towary lub okręty poy- 
!I,*ne przez rozboynikow, były wprowadzone, w y-  
aaovrane lub przedane w  jakieykolwiekbądź z icłi 

, P°siadłośc5.
Art. 6). Zgodzono s ię ,  iż oba rządy w y-  

! adzą rozkazy do swoich urzędników i agentów w  
odyach , niezakładać nowey osady na żadney z 

'v.Vsp na morzu wschodniem, bez upoważnienia u- 
[Przedniego swoich rządów w Europie, 
j . Art. 7 ). W yspy moluckie, a mianowicie A m - 

°t,la 1 B unda  i Ternata  ze swem i bezpośrednie* 
J*!' przynale/nościami, wyłączone są od zastosowa* 
ja artykułów i ,  2, 5 i 4 dopóki rząd niderlandz- 
* Uzna za rzecz przyzw oitą , znieść monopolium 
ciWarów korzennych; ale na przypadek, jeśliby ten 
ząd pozwolił przed zniesieniem tego monopolium, 

jo° ^  P°ddani innego jakiego mocarstwa, jako kra- 
d,w°y indyyskiego państwa, weszli w stosunki han- 

owe z  rzeczonymi wyspami, na ówczas poddani 
t / u  ■ -Jmci Angielskiego będą przypuszczeni do 
ychze stosunków, na stopie zupełnie podobney.

Art. 8). Król Jmć Niderlandzki odstępuje
y-fólowi .imci angielskiemu, wszystkich swoich o*
/  na ląd«ie indyyskim, i zrzeka się wszystkich
p er°gatyw i wyłączeń, które dawniey posiadał lub
P szukiwał, na mocy tychże posiadłośoi.
WSJ 9)- _ F a który a twierdzy Malborough  i
Ust “ ' posiadłości angielskie na wyspie Sumatrze
Stępuj _:_i 0 -  -  '■  ̂ '  • —Ni*się ninieyszym N. Królowi Jmci 

e m u , a N. Król Jmć Angielski przy-Jerlandzkif k > — " &*ua.ivia »»• t/L /, V ”
o<jt * na‘ito, iż na tey  wyspie niebędą zakładane 
*®dna ° sa y  angielskie, i że nie będzie zawierana 
k0] • *e strony angielskicy z jakimbądź-

I j ^iążęciem, naczelnikiem lub krajem, tam-
j ltl3ydującvm się. ' ’

pr 10)- Miasto i twierdza M alakka  z jego
^ou / i?'nOS0iami odst?Pu i% się przez ninieyszą u- 
Nid Królowi Jmci Angielskiemu, a N. Król Jmć 
dah r obowiązuje się za siebie i swoich pod-

i N ł /  • n 'gdy mezakładać osad w żadney części 
tu y . s p ,11 Mu lekki, i niezawierać żadnego trakta- 

z żadnym Xiążęciem, naczelnikiem lub krajem 
4,*e znaydującym się.

kich nr / ’ 11^ ^ró l Jmć angielski zrzeka się. wszel-  
i ĉiu ^ ,e ensyy» iak'6 były czynione przeciw za- 
aientowy rzarj f /^ <!j 0” * Przy nalezn°ści przez 

A t  a  "  ’

' u'szełki

ow rząd ,.  j  1 j  1 •Art  niderlandzkiego.
Ikioh 1 Niderlandzki zrzeka się

.•>-ry >SV/iZarZUtow> czynionych przeciwko zajęciu 
1 gielskierjo- CaP0re przez poddanych Króla Jmci An-  
*a> Jiiezak}n rtc!m’asL! -^r°l Angielski przyrze- 
toon t a‘j  ̂ adać osad Angielskich na wyspach Cari- 

na jak' na w y sPacb Battam, B in ta n g , Lin  gin ,  
z wysp, położonych ku połu- 

rany.żadenn'nJ, i, że nie będzie zawie-
c*elnikami tv 1 tat Przez władze angielskie 

Art. ,7 .y sP
z na-

l̂o.fye, ustąpionoVszysŁkie osady» posiadłości i fa- 
aia bydź Przez poprzedzające ’ artyku ły ,

V h  dnia i m " 6 T u n i k o m  m ocarstw  obustron-  
J  W e  sarn vm \»  r< F o ^ y l ik a c y e  pozostaną
> ł-y w c « s * ? y£? Łar *  w 'a k im ^  bedąznaydo-  
> y m  zosuiii  i 7  ten lrak ta t  w  W y a c h  ogło- 

drW s t r o „ /  T  niC b<5dziC ani ‘ W y ,  ani 
J* lub inuych i p r t S ^ k J ć ^  w * 6 M em  artyle-

v i » .  lub ny od-

^ iPai0z X h d yW-3Ć ^  P » 6 ^ c ° dd

S l  się* n i to 2 VJ S! kic Stf ony ukiadające się zga-
S o l ?  w artvkuKcf" » r8|ÓW 'Ub ° Sad’
J°gł bvdź od ? C ' : , 8 )9 ' 1“» 1 1 ' 13- nabędzie
h Przv„,ji iP uy la dnemu innemu mocarstwu-
O T ie"“  Z

y p fzeydlle bn ’ pr,awo W1̂ c ry m o w a n ia  o-
li . ^ z y , 6 e 7 * T  m-e n-a dfUg;i- •
li* puszukiio J S°d*ono Się, ze wszystkie rachun-

innvch ’ J ? ? *  WypłyVTają z P ad an ia  n ych  posiadłości, urzędnikom Króla Jmci

Niderlandzkiego, niemniey i te, które były przed
miotem umowy, zawartey w Jawie  między kom- 
misarzami cbudwóch narodów, na dniu 24 czer
wca 1817, jako też i wszystkie inne, mają bydź o- 
statecznie i zupełnie zamknięte i umorzone przez 
wypłatę summy 100,000 f. ster. , ze strony rządu 
niderlandzkiego w  Londynie  , po upłynieniu roku 
1825.

Art. !7). Ninieyszy traktat ma bydźutw ier- * 
dzony i akta potwierdzenia ma(ą bydź wymienio
ne vy L on dyn ie , wc trzy m iesiące , od daty pod
pisania, a jeśli można i prędzey.

Na dowod czego obustronni pełnomocnicy; 
traktat ten podpisali i pieczęcie swoje wycisnęli.

Działo się w Londynie  d. 17 marca, roku Łia- 
ski 1 8 2 4.

(L. S.) H. Fagel.  A. R. Falek.
(L. S.) George Canning.C .W .W . W inn.

L ondyn  dnia  1 czerwca.
(z Korrespondenta W arszawskiego.)

Gazeta Goniec utrzymuje, iż Pan Canning  
przedstawi niedługo parlamentowi projekt uzna
nia niepodległości pełudniowey Ameryki.

Królewstwo Ichmość Sandwiscy zwiedzili 
wczora teatr Coventgarden. Przyjęto ich z okla
skami i śpiewano God save the K ing .  
r, *u będzie wielki k o n c er t , na którym
Rossini śpiewad^taa duet z Panią K ata lan i.

.W  City  Taverne  obchodzono rocznicę uro* 
dzenia Fitta.  Przewodniczył uroczystości P. Rose. 
W czasie uczty siedzieli przy nim Xiaze W ell in g 
ton , Lord kanclerz, Hrabia Bathurst , 'Lord Sidney  
i inni.

Nowa droga, kopana pod T am izą , będzie za
pewnie naywspanialszym pomnikiem teraźnieysze-  
go wieku. Wchód do tey drogi rozpoczynać się 
ma przy Rotherhzlhe o 4oo odległości od T a m izy  
wy chód zas o 200 stop, to jest przy W appig .  Ca
ły  ten podziemny przechod wynosić będzie jednę 
angielską milę^ Ulice będą sklepione , każda zaś 
mieć będzie, 10 i pół stop szerokości, a i5  w yso 
kości.

Od niejakiego czasu wielka panuje czynność w  
tuteyszey rnorskiey zbrojowni.

S \  czasie ostatnich wielkich pokojów u d w o -  
j Król nasz zbliżył się do posła portugalskiego, 

1 wziąw szy go za rękę wyrzekł w przytomności 
cafego ciała dyplomatycznego. „Powiedz W .  Pan 
swojemu K ró lo w i, iż ciągle będę jego przyjacie* 
Jem, równie jako i Anglia zawsze wiernym sprzy
mierzeńcem Portugalii. u

Angielski konsul łfendersan  w  Kolumbii u- 
tracił pełnego nadziei syna w nayokropnieyszvm  
sposobie. Młodzieniec ten kąpał sie w rzece M a 
gdaleny:  wchwili przybliżył się krokodyl i ująwszy  
go w paseoze oddalił się tak, iż wszelki ratunek  

) lezskuteczny. Popłynął tylko za nieszczęsnym  
panem pies w iern y ,  ale i ten stał sie pastwą dru- 
giego krokodyla.

F R A N C Y A.
P a r y i , dnia  x czerwca.

(z Korrespondenta Hamburskiego).
Król Jmć temi dniami pracował naprzemian  

* ministrami 1 j e n e r a l n y m  dyrektorem poczt, X ia-  
żęciem Doudeauville.

Poseł nasz przy dworze londyńskim , Xiażę  
Polignac,  przybył tu, i zawczora wieczorem miał 
przyjęcie w  pałacu Tuilleries. (Mówią , że ten  
Xiąze ma się ożenić z mai grabiną Choiseul).

AawcZora Włec*orem, X iężUa B erry  , wyda-

7/ t t k r w U r ó S ; k ” ‘/ lÓrym * « -
Ptzez M a d ry t  dowiadujemy s ię ,  że miedzy  

Anglią ,  a rejencva algierską, ułatwione zostały za
chodzące nieporozumienia. 'Algier odtąd ma utrzy- 
mywac sprawującego interessa w Londynie.

Mowiąj że Marszałek Bertrand,  ma kupić do
bra w W a tt la n d y i .

N. Xiężna Parmeńska,  16 maja wieczorem do 
Neapolu  przybyła.

Hrabina Rerpusat, znajoma ze swojego znacze
nia na dworze Napoleona  , napisała traktat o w v -

)*(



chowaniu córek , k tóry  wkrótce ma wyyśdź na 
widok publiczny.

W ystawiony obraz Dawida  ściąga wielką 
liczbę ciekawych widzów.

Gazeta Constitutional w  liście z Brem y  poda
je plan przywrócenia pokoju w G recy i: żąda po 
Turkach utworzenia trzech xięztw , z których je
dno mają składać Beocya, Tessalia i Attyka  (Gre- 
cya-wschodnia); drugie tworzy z dawniejszego 
pobrzeża weneckiego (Liltoralej (wyjąwszy to, co 
należy do Austryi), zE p iru  i Akarnanii (Greoya 
zachodnia), a trzecie składa z M orei i Kandyi 
(Grecya południowa). W ie lk i  Sułtan ma w tych 
prowincyach mianować hospodarow. Grekom za
pewnia wolność handlu i pozwala własną mieć 
banderę; tu rcy  będą trzym ać załogi w niektórych 
twierdzach, z okręgiem ziemi oznaczonego promie
n ia ;  nie będzie baszów, ani wielko-rządców; aie 
prowincye mają płacić trybu t,  proporcyonalny do 
gwey rozległości. Patryarcha w Konstantynopolu 
będzie reprezentantem greków i t. d.

P aryż dnia  2  czerwca.
(z G azety W  arszawskiey.)

]Pan M azier  podał Królowi Jmci dzieło swoje 
pod napisem: podróż młodego Greka do Paryża.

Kilka półkow przybyło już do okolic Lunevil- 
la , gdzie dawny zamek Króla Stanisława Leszczyń
skiego wyporządzają dla Xiazecia Angouleme i do- 
stoyney jego małżonki.

Monarcha ułaskawił zupełnie 5o więźniów, 
skazanych do przykucia do kuli, osadzonych w cy* 
tadelli sztrazburskiey.

Osada tu te jsza  będzie powiększona dwoma 
półkami artylleryi, słychać także o wielkim obozie 
gwardyi pod Paryżem .

D nia  3, W krótce  wyydzie ważne dzieło o 
nieszczęściu Xięcia d5 Enghien, a oprócz wiado
mych już pamiętników, obeymować ma wiele pism 
urzędowych, należących do historyi i dotąd nie o- 
głoszonych, jako to" list Xięoia Rovigo, pamiętnik 
o postępowaniu P Caulincourt, wyjątęk z listu Xię- 
cia Taylerand  do Króla Jmci, wyjątki historyczne 
z narady konsulów w celu oddania Xięcia pod sąd 
wojenny, wyjątek z testamentu Napoleona, okolnik 
Xięcia Tayleranda  do mocarstw zagranicznych, 
tudzież wiele nót dyplomatycznych.

W  tym  tygodniu wyydą tu  z pod prassy własno
ręczne pamiętniki Augusty na 7łu/óide,byłegoCesarza 
Mexykańskiego, przełożone z jeżyka an g ie lsk ieg o .

D nia  4. Odebrano tu  przez telegraf wiado
mość z Brest pod d. 3i maja, iż zawinęła tam fre
gata portugalska la Perle na którey znaydowałsię 
Infant portugalski Don Michał.

Tuteyszy Dziennik Rozpraw umieścił co nastę
puje:—,,Udzieliliśmy wiadomości z Portugalii tak, 
jak je otrzymaliśmy; lecz musimy oświadczyć, iż 
korrespońdent nasz pomylił się, donosząc o przyby
ciu okrętu francuzkiego Santi Petri z wgyskiem. 
Mała nasza eskadra pod K adyxem  musiała w 
piękney porze roku wypłynąć na morze, tak dla 
cwiczeń, jako też dla zdrowia będących na niey lu 
dzi, a okręt Santi Petri, czyniąc obroty swoie na 
brzegu półwyspu musiał na chwilę pokazać się pod 
Lisboną. P. H yde de N ew ille , podczas ostatnich 
wypadków w Portugalii , pragnął przyspieszenia 
tey  c h w i l i , aby mógł ze swojey strony ofiaro
w ać Królowi Jmci przysługę, którą uczynił o- 
k rę t  liniowy angielski W indsor C astle , lecz n i
gdy nie mogło bydź mowy o woysku. Trzeba 
•wcale nieznać t rak ta tów  i politycznych inte
resów , aby sądzić , iż woysko iakiego Mocar
stwa, bez poprzedniczego uwiadomienia lub ukła
du, może weyść do cudzego kraju. Dosyć będzie 
to  przypomnieć, iż nawet w środku Hiszpanii Xią- 
ie  Angouleme  nieprzyjął propozycji  Hrabiego A- 
m a r a n t e , względem połączenia jego woyska z fran- 
cuzkiem. Jeśli do tey  okoliczności przywiązujemy 
wagę, dzieje się to dla położenia tamy zawikłaniu 
wyobrażeń i pogłoskom , które jedni trafunkiem,

drudzy umyślnie, codzień dogodnie dla spekulantowi! 
giełdowych rozgłaszają. Ci

O b r a d y  I z b . .
I z b a  P a r ó w .

Nie ukończyły się jeszcze obrady, w z g l ę d e i h  
projektu dopraw a o zmniejszeniu wieczystey pro* 
wizyi. Minister skarbu i Hrabia Loforest mówd* 
za projektem, przeciwko któremu oświadczył si? 
baron Pasquier. Na zapytanie, jaki czas dozwolon/ 
będzie posiadaczom wieczystey prowizj-i do oświad‘ 
czenia się, czyli na jey zmnieyszenie zezwalają,od
powiedział minister skarbu, iż Gciotygodnowy”.

Dnia 3r maja odbywały się dalsze obrady 0 
projekcie do prawa względem zmnieyszenia wie' 
czystey prowizyi. A rcy  'biskup paryzki i Xiąźe 
Larochefoucauld mówili o samym projekcie a mat' 
grabia Nicole przeciwko projektów i, którego ltd' 
nister skarbu znowu bronił. T rzey  Parowie, X>ł‘ 
że Broglio, margrabia L ally-T a lendal i Hrabi* 
Mole. którzy się zapisali, iż chcą mówić odstąpi 
swojego żądania; a zatym rozprawy w  tey inier*8 
ogłoszono za ukończone.

Dnia 1 b. m. Xią£e Lewis zdający sprawę ? 
rzeczonym projekcie, wystawił rzecz” w k r ó t k o ś c i ;  
poczem Izba zajęła się rozmaitemi wnoszone31' 
poprawami. Hrabia R o y  radził aby zamiast 5ci<>‘ 
procentowych obligów, wydano 4 i pół procentoV^ 1
aby posiadaczom wieczystey prowizyi dozvrolo3°
f t  ,1 ,, n r J H m . w..  ̂    * - 1* S /t lo4o dni czasu do oświadczenia się czyli p r z j -s t s $  
na t.o zmnieyszenie lub chcą mieć wypłacony
pitał, i aby potrzebne na zaspokojenie ich summyi *e
i 1 *’ • • ■ —  - -b1*brano drogą licytacyi in  minus. Minister skaiy11 
sprzeciwił się temu wnioskowi, którego Hrab,s 
R oy  powtórnie bronił, poczem dalsze obrady ^  
następney sessyi odłożono. (

Dnia 2  b. m. Xiąże Narbonne  i minister sk3*' 
bu mówili przeciwko powj'zszemu wnioskowi $ ra* 
biego Roy, który nakoniec małą większością 
stk ,n4jprzeciwko 1 1 2  odrzucono”, a obrady o W3'0** 
ku Hrabiego M ollien , aby i4o milionów wiechy' 
stey prowizyi zastąpić xoo milionami Sprocento*. 
obligów w cenie oaymniey 7 5  za sto, i 4 o rmlionan1 
4roprocentowych obligów w cenie nayraniey 9° 5 
ioo, odłożono do następney sessyi.

I z b a  D e p u t o w a n y c h .
Dnia 2 8  maja m ó w i ł  nayprzód Pan Lcbourdo* 

naye  a p o t e m  F .  Girardin  przeciwko wniesione3111 
projektowi do prawa o zaciągu do woyska.

Na sessyi d. 2 9  maja po przeczytaniu k‘* j  

petycyy, P .  M artignac  zdał imieniem k o m  mi5® 5 
sprawę o projekcie do prawa względem siedrnie*^ 
tności Izby deputowanych, a rozpoczęcie obrad' 
tey mierze nastąpi d. 4 czerwca. Z  porządku dz»®} 
nego odbywały się dalsze obrady względem Pra',l 
o zaciągu do woyska. Minister woyny odpowie**^ 
na kilka uczynionych zarzutów. Pan Basterrec ̂  
mówił przeciwko projektowi, i dalsze obrady 
następney sessyi odłożono.

Na sessyi d. 3x maja Kanclerz minister sp ^ 
wiedliwości podał przyjęty w Izbie Parów pi-0̂ -  
do praw a względem pensyi dla urzędników slj■ .<
. . . . , „ 1, ____ 1 ł  | _ L  -1 ___________  L,wych podeszłego wieku lub chorowitych. Odby ^
ły  się potem dalsze obrady o projekcie do Pr*ef

przyjęto 3 Pwzględem zaciągu do woyska,
Wsze jego artykuły bez odmian. w-

Dnia 1 b. m. przyjęto bez trudności 4ty 9-------  . „----  p.  —
kuł wzmiankowanego projektu, 5ty artykuł
dem dawania wyższych stopni oficerom, by* P
wodem do niejakich rozpraw, lecz w końcu * ^

t *1

przyjętym. Gdy potćm przystąpiono do kresk0
nia o calem prawie, okazało się, iż było t y jk ^ ^ i
głosujących, aże Izba składa się 
dla braku więc przepiaaney liczby c z ł o n k i  
zes ogłosił, iż kreskowanie to, musi bydźp:)

Z c z * oJ1 ”p r £'(

rzonem na następney sessyi. yc*5'
Dnia 2 b. m. zebrało się 3 2 8  deputoW' 3

j projekt dopraw a jWzględem zaciągu do v' ^  
większością 248 kresek przeciwko 8 0  

Dnia 3 b. m. zaczęły się obrady
projektu do prawa o siedmioletności Izby 
wanych.

ut*

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora:
Andrzey Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawa e .%

w Drukarni Redakcji,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 69.
11 ilno dnia i 5 Czerwca v. s. i 8 s 4 Roku.

Kurs Sankt Petersburski dnia 5o maja.
W  e x  i e.

Na Londyn g*f. f G , pens. t Bank.
—  Amsterdam y f f  % sat iw.  I
— Hamburg 8ff,  J'sail. ban. jAssygn.

- — Paryx loef,  cent. .
— 5 miesiące 100 f , 101 cent. | za rub>

P i e n i ą d z e .
Dukat holenderski nowy i 2 r . , stary 11 rub. 

80 kop. rubel złotem 3 r 92 k. srebrem 3 r. 76 k,.
Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu

gow:
6£ assygnacyami .— l i o i

brzęczącą  monetą—  n o  'procentów 
t a k ą ż  j

Kurs wileński na assygnaty od dnia i i  czerwca, 
rubel srebrny 3 rub. 84j kop. dukat nowy 12 rub. 
5 Kop stary 1 r rub. 83 Kop. ,  imperyał 37 r. 5o-J kop.

1. Rząd CESARSK IEGO Uniwersytetu  
Wileń.  po otrzymani u od wyższey Zwierzchno
ści zezwolenia na zniżenie ceny do iicytacyi dóbr 
Bezdzieźa naznaczoney, podaje do pubiiczney 
w ia d o m o śc i ,  że pomienione dobra Bezdzież z 
folwarkami Bezdzież, Droboty, Czabajówka i 
H o ł o w c z y c e  w Gubernii Grodzieńskiey vv pcie 
Kobryńskim położone, wypuszczać będzie przez 
publiczką licytacyą w dwónastoletnią arędow-  
ną dzierżawę od 24 t. m. czerwca i8 a 4 r .  po
czynać się mającą, na warunkach w uprzedniem 
ogłoszeniu do teyźe łicytacyi wyszczególnionych.

Licyt.acya ta odbywać się będzie w Wilnie,  
w mieyscu posiedzeń Rządu Uniwersytetu w 
d n m h  20, 21 i ostatecznie 25 t. m. czerwca.  
Cena zniżona do łicytacyi iest następująca:

* Pol,warVu Bezdzieźa

diu0° Dl°bńt 
ditto H o ł o w c z y c  

bajów ki

1 n t r a t a .
z propi . z  kre - O g ó ł
n a c j i . s c e n c j i

R u b K Kub.  ' K R u b .  K
588 _ 1,495 — 2 ,o 85 —
375 ----- 1,462 155 1.807 55

* 430 — i ,24 i  !4o 1,661 4 o
90 _ 665 ! —

"7 -----------
753 —

ku T4 ^nsze c,d włościan, wynoszące w folwar-  
r e*tf*ieźu rub. sr. j 578 kop. 45 , Drobotach 
j koP- 5 8 , Hołowczycach rub. g 46 kop. g8,

•*oJ| n l r : f : Ce/ ^  l5? k° P‘ 64 ’. niePodaH s'? s tj . 3" gdyż te wybierane i prosto do kas-

roisarzTodrVf,elU Wnaszane bi d«ł Przez K om *
Uniwersytetu naznaczonego.

Za Sekretarza Józef  OkołoW.

Kommissya Radziwilłowska

A pry la f & T  ^
W Y 7 S 7 F r n  "  j 8 l > w skutek N A Y -
W I Z S Z L G O  zatwierdzenia Kommissyi  do u-
R d z e n i a  intefessow Radz.w.łłowskich ustano-

Watehy r nb tn, lJ0U°l lempr0Śb ° fl 43ec" Oby
c i e *  A J [ ' v  V' ” epskiey P««i«tU N e w e l -

vvnlesionvcb A>SNIEYS7:E G 0  CESARZA  
d,'ika do ’ 0 WJS anie 7- teyże Kommissyi  nrzę-
d°kum entm ley- ^ ą ,Ch pob>Ul dla P^eyrzenia  
Radziwiłł VV't • ,C 01 zierni dawniey

T " m ai’ > j dl*

'Yięcei- iak l  " ’ P°dający prośbę
HI. I C,t' W *.'* °J m,“ ** W i l n .  weni ,  dla ubogiego swojego  stanu nie są w

możności sami dopilnować w Sądzie Kommis
syi tego interessu: zalecono wysłać jednego al
bo dwóch Urzędników, którzyby przeyrzawszy  
na mieyscu dokumenta i prawa rzeczonych O -  
bywatel i przez Prokuratoryą massy pozwanych,  
przedstawili zebrane o stanie całego interess-u 
wiadumoście,  na ostateczne Kommissyi  zaopi
niowanie; przyczem zastrzeżono sztrafy wsze l 
kie, jeśli jakie na pozwanych Obywatelach w  
Kommissyi zaszły, odmienić, i aby według IMIEN
NEGO Rozkazu i8o6 februaryi 6 dnia wyszłego  
do Osób posiadających majątki 7. N A Y W Y Z -  
SZEGO nadania żadnego poszukiwania nieroz-  
ciągać; a takie na osnowie Ukazu junii i 4  1816 
roku spraw granicznych do rozbioru nieprzyi-  
tnowae. Jakowy Ukaz Sąd Kommissyi dla u -  
rządzenia interessow Radziwiłłowskich usta
nowiony spełniając, postanawia'. A  naprzód  dla 
uskutecznienia czynności tymże Ukazem prze-  
pisaney Członkow Zastępców Kommissyi  przez  
NAA YYYZSZY Rozkaz zatwierdzonych J W W .  
Wincentego Sznksztę b Prezydenta Ziemskie
go ptu Kowieńskiego 1 Kawalera i Gaspra Roma-  
nowicsa b. Assesora Sądu Głównego Wileńskie
go, delegować. Powtóre  termin zjazdu takowych  
Urzędników w Gubernią Wilepską  do miasta 
powiatowego Newla na dzień p ie rw szy  septembra 
roku bieżącego przeznaczyć. P o trzec ie  aby ciź 
delegowani Urzędnicy rozpatrzywszy na m iey
scu dokumenta i prawa jakie pozwani  O bywa
tele na posiadaną przez ich ziemię złożą, przed
stawili wszystkie zebrane wiadomości do ogólne
go postanowienia Kommissyi,  poruczyć.Poczww-  
te i gdy w sprawie Oby w'ateli Białoruskich z mas-  
są Radziwilłowską w r. 1825 maja a 5 d. w Sądzie  
ninieyszey Kommissyi odesęłey,  po skondemno-  
waniu niektórych niestawających , z dalszemi  
przychodzącemi do Sądu,  naznaczona wzaje -  
ńina komportacya, i Ca w dniu ,szym 8bra 1823 r. 
spełnioną została, wskutek zaś powyższego uka
zu, komportowane papiery potrzebne bydź mogą  
dla złożenia przed delegowanym Urzędem, prze
to wydanie takowych w każdym czasie, tym któ
rzy one komportowali,  Kancellaryi Aktowey po
lecić. Popiąte  , pozwani przez Prokuratoryą 
massy Radziwiłłowskiey Obywate le  Białorus
cy, tak ci którzy dopełnili komportacyą, jakojeż 
dalsi wszyscy, że przed Urzędem delegowanym,  
w  terminie oznaczonym do Newla przybyłym,  
wszystkie służące sobie dokumenta , przy re 
gestrze porządnie spisanym z ło żyć ,  i wierność  
lakowey kompąrtacyi przed tymże Urzędem  
przy bytności Plenipotenta massy R ad zw i ł łow -  
skiey oprzysiąc winni b ę d ą , zadeternninować.  
Poszóste, iżby o powyższym na zjazd dla U r z ę 
dników zakreślonym terminie strony interes
o w a n e  zawiadomione bydź mogły , i pozwani  
mieli wszelką gotowość do złożenia przed de
legowanym Urzędem służących sobie dowodow,  
oraz gdyby wysłanym Urzędnikom stosownie  
do praw Rządo-wa pomoc była daną, do Rządu 
Guberńskiego Witepskiego przesłać kommurii- 
kacyą, i a'by ten za posrzednictwem władz po-  
l icyynych Obywatel i  przez massę Radziwił łow-  
ską pozwanych,  o takowem Kommissyi posta
nowieniu zawiadomił,  potrzebować, i na ten ceł



reges tr  pozwanych  Obywate l i  dołączyć. Po- 
siódme , z rezolucyi  t akow ey  kopiją Urzędową 
P r o k u r a t o r y i  massy Radziwił łowskiey dla w ia 
domości  i należytego z iey s t rony działania prze
słać, a razem uprzedn ie  Kommissyi  przedpisa- 
nia, iżby w sprawach granicznych do Sądu Kom- 
missyi  nienależących, wskazaną postępowała ko
leją, ponowić; i oddzielnie aby względnie Dóbr 
dyp lomatami M O N A R S Z E M I  nadanych , ukaz 
1806 r. f eb rua ry i  6 d. wyszły zachowała,  też 
P r o k u ra to ry ą  zobowiązać.  Poósm e , co do zasz
łych  w ninieyszey Kommissyi  z niestawającemi 
kondemna t ,  t akow e  s tosownie do ukazu za nie 
byłe uznać.  A  naosłatek w celu iżby powyższe 
pos tanowienie  wiadomem było osobom mającym 
7, massą Radziwił łowską stosunki, tak powodem 
s p raw y  z Obywate lami  Białoruskiemi jakoteż 
w  kwes tyach  granicznych,  one przez gazetę Se- 
natską,  Sank t -Pe te rsburską  i K u r y e r a  L i t e w 
skiego ogłosić, i o tern wszystkim Rządzącemu 
Sena to w i  odraportować.  Roku 1824 miesiąca 
cze rwca  9 dnia. W Pro toko le  podpisy Urzędni
ków komplet  składających. Za zgodność z P10- 
toku łem  świadczę.  Ludwik  Czernichowski  
Sek re ta rz  Kommissyi  Radziwił łowskiey.

W o l n o  drukować Jan  Pe te rsen  Członek 
Kom m issy i  Radziwiłłowskiey.

2. Magis tra t  miasta W i lna  na r a p o r t  Są
d u  Ziemskiego powia tu  W ileńskiego i własne 
do L i tew sko  Wileii .  Gnbern.  R/ .ądu przedsta-  
w y w a n e ,  ot rzymawszy  od tegoż Rządu w r e *  
zolucyą Ukaz  dnia 3o maja za N r e m  16,819, 
idącego roku  , iż ZiemstWo Wileńskie  do roz 
bioru sp raw y  Exdy wizorskiey majątku Jmć PP.  
W i lh e lm a  i Julii  Kehfeldow b. Radnych  M. 
W i l n a  z ich kredy toram i  i deb i to rami,  ma z 
posrzodka  siebie delegować członka,  1 za p r z y 
byc iem  z tegoż S ą d u ,  oraz z depu towanym od 
D u c how ie ńs tw a  sp raw ę  wyż rzeczoną exdywi-  
zyi  Rehfe ldow w dniu 9 idącego miesiąca junii 
p r zy w o ła ł  i s łuchaniem takowey na sessyach po
obiednich ciągle zaym uje  się, żeby więc kredy-  
to row ie  i debi to rowie pierwsi  po otrzymanie 
naieżney satys fakcj i ,  d rudzy  zaś dla usprawie
dl iwien ia  się jawili,  Sąd Magis tra tu  Miasta  W i l 
n a  onych przez t akow ą  a w i z a c y ą , do umie
szczenia  w G aze tę  K u r y e ra  L i tewsk iego  t r z y 
k ro tn ie  podającą się, wskład uprzedn io  wysz-  
łych  i edykta lnych  cy tacyow sub amissone rei  
W2ywa. D a t  roku 1824 mca junii  10 dnia.

W in c e n ty  Malinowski  P. B. M. W .

P rzcda i Publiczna.
5 . Od  L i tew sko  -  Wileńskiego Gubernia l-  

nego R z ą du .  N a  uzyskanie  pożyczonych z W i -  
ler.skiey Izby powszechnej ’ Opiek i  przez  ży- 
dqw Jude la  i Pesieja M itysowiczow S t ra s z y ń 
skich na kaucyą  domu ich, w W ilnie  na Z m udz-  
kiey ulicy pod Nrem 55o położonego , 1928 
rub. sreb. z narosłemi procentami’ , oddany t e n 
że dom na przedaż z publ icznych targów' ; do 
tego naznaczone t e r m i n y :  iszy 21, 2gi 26 ju- 
lii teraz,  roku  a 5ci i os ta teczny we t rzy miesią
ce od dnia  w ydrukowania ,  k tó re  pózniey nas tą
pi w  S a n k t - P e t e r s b u r s k i c h  albo Moskiewskich 
G aze tach ;  a z a te m  życzący kupić pomieniony

dom, zechcą przybyć na te  terminy do tego R z ą 
du , gdzie okazane będzie opisanie  tego domu 
i kondycye.  Dn ia  5 junii 1824 roku.

Asessor i K a w a le r  Nowicki .
Sekreta rz  i K a w a le r  Kleyst .

3 . R o k u  1S24 mca junii  4 dnia przed ak
tami Ziemskiemi ptu Wileń.  s tawając osobiście 
W J P .  Franc iszek  Kozieił  Sędzia Gran.  ptu Za-  
wileyskiego Remanifest  przez się podpisany 
wpisać do p ro tokołu  podał, który tak się wy
raża.  Remanifest  imieniem Franci szka  K o -  
zieł ła Sędziego Gran .  ptn Zawiley. kandydata  
obu praw,  przeciwko J W W .  Piotra  K la c zkow -  
skiego Podkomo.  p t u  Trockiego,  Stanis ława i 
K a ta rz yny  z Chmielewskich żony jego Doręgow-  
skich, oyczy ma i matki  żałcych delatoi o w Józefa 
i Pau l ina  braci rodzonych  Kozie ł łow Sędziów 
Gran .  p tu  Bras.  zanosi się oto: iż żałcy Kozieł ło -  
wie opuszczeni  od opieki oyczyma i matki ,  gdy 
zostawali  w naysmutn ieyszey doli o pomoc do 
mnie jako krewnego  udi l i  się ; jakową bez ża
dnych osobistych widoków czyniłem.  F u n d u 
sze znaczne żałcych Koz ie ł łow troskliwie przez 
p ie rwszą  żałcych opiekę wykry te  i koleją w pro-  
cessie przez Rządzący Senat  w roku  1808 apr.  
23 ubezpieczone:  gdy o skutki  tylko rzeczone
go ukazu  dochodziłem, Sąd Główny L i t . -W i le ń .  
2go D e p a r ta m e n tu ,  roku 1822 oktobra 3o przed-  
pisał opiece ptu Trockiego zdiąć rachunki  z 
opiekuna  żałujących Kozie ł łow Szlachcica 
Klaczkowskiego , oraz w ubezpieczenie  fundu
szów zaprzeczenie  na majątki jego nałożyć; W 
teyże  powia to w ey  opiece gdym po wielkich t r u 
dach pomyślnie dzieło w rzeczy Kozieł łów zbli
żył do końca,  wtedy opiekun żałcych Koziełłow 
przewidz ia ł  następstwo z wyroku  dvforzanskiey 
powia towey  Troc .  opieki i unikając odpowie
dzi do swojego mają tku  Solkienniki zwanego 
sp rowadzi ł  wespół  z oyczynieni żałcych Dorę -  
gowskich,  ugodl iwy dokum ent  kwietacyyny  na 
oniu 28 maja roku teraz, wypracowali .  Podo'  
bało się więc Kozieł lom stracić fundusze o wy' 
świecenie  których sami przez lat  5 niemaley 
usilności dokładali, dop iero zaś gdy w gazetach 
mnie pro wadzącego dzieło niby w ąposob.cofni*' 
nia p len ipotenc j i  opubl ikowano;  mijam to, ja^ 
Kozieł łowie  skrzywdzi l i  siebie , lecz ze ni6' 
winną  of iarę z funduszu  siostry swojey Julii U' 
czynili,  dodaję Kró tk i  czas wyświeci  nierozrriy- 
siny postępek Kozieł łów,  a ja ze szczerą chęc>$ 
od p len ipoten towania  usuwam  się i takowy re* 
manifest  własną ręką podpisując do gazet  pod 1' 
j ę .R o k u  1824 junii  4 dnia Franciszek  Kozic* 
Sędzia  Gran .  Zawileyski .

R. 1824 mca junii 4 d. przed Aktami Z i ^ '
ptu W i leń .  s tawając osobiście W J P  F r a n c i s 7? 
Kozieł ł  Sędzia  Graniczny ptu Zawi ley .  niniej
szy remanifest  wpisać do p ro tokołu  P°‘**ał 
ony w tymże  protokule  własnoręcznie  pódl  ̂
(L. S) przy ją łem Jan  Z ienkowicz  Wileń.  
Regen t .  . ^ t

R .  1824 mca junii  7 d. t akow y  r e m a '" . ^  
oświadczający usunięcie  się od plen ipołenC t[(i. 
ak tach  zapisany,  wolno jest w gaz. Kuf-  
umieścić,  poświadcza Z iem P tu .  W i l e 11*
Józef  Olszański .
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